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Ś asH otrzymał ? iżyczks
w w y s o k o ś c i  L10 mi l i  o r ó w  d.

W  ubiegłym  tygodniu  zakończone 
zos ta ły  rokow an ia  p ro w ad zo n e  z p rz ed ­
staw icie lam i f inansistów  am e ry k a ń ­
skich podpisaniem  u m o w y  m ocą której 
W o je w ó d z tw o  nasze o trzy m a ło  po­
życzkę  zagran iczną  w w ysokośc i  około 
100 miljonów zł. F ak t  ten w inien  mieć 
doniosłe znaczenie d la  ca łego  Śląska, 
s tanow i on rów nie  sukces  obecnego 
w o jew o d y  dr. G rażyńsk iego ,  popartego  
w  zab iegach  o uzyskan ie  tej pużyczki 
p rzez  Sejm  Śląski, o raz  Ś ląska Radę 
W ojew ódzką ,

P o ży cz k a  ta  póidzie na  cele inw e­
stycy jne .  W aru n k i  na jakich o trzy m an a  
zosta ła  na leży  u w a żać  za ko rzys tne .  
U zy sk an e  dla Ś lą ska  a m ery k ań sk a  po­
ży c zk a  in w es ty cy jn a  jest co do w a ru n ­
kó w  najlepszą z do ty ch czas  dla Polski 
uzy sk an y ch  pożyczek  zagranicznych . 
P o ży cz k i  am erykańsk ie ,  udzielone 
osta tn io  N iem com  m ają w p ra w d z ie  
oprocen tow an ie  6% , ale wyk,upno po 
115 za 100. T y m cz asem  pożyczka  in­
w e s ty c y jn a  dla naszego  Ś ląsk a  ma pod 
ty m  w zg lędem  w arunki dużo lepsze.

N ow a ta  zdobycz Ś ląska  w inna  się 
odbić taknaikorzystn ie j  na ca łoksz ta łc ie  
s p ra w  G órnego  Ś ląska. S ze reg  prac, 
jakie podjęte zos taną  na Ś ląsku  
w  zw iązku  z realizac ją  pożyczki spo­
w o d u je  ba rdzo  dodatnie  ożyw ien ie  
w  naszem  życiu gospodarczem  i s tw o ­
rzy  no w ą realną  p o d s taw ę  dla jego 
stabilizacji.

*
I

W  zw iązku  z tym  Śląski U rząd  W o ­
jew ódzki kom unikuje : D nia  2. b. r. 
c z e rw c a  odbyło  się w  U rzędzie  W oje- 
'v ódzkim podpisanie um ow y,,  do tyczą-  
Cfci śląskiej pożyczki inw estycy jne j

sumie ] 1 miljonów 200 ty s ięcy  do- 
a ió w  (około 100 miljonów złotych), z a ­

ciągniętej przez  S k a rb  Śląski na m ocy  
u s ta w y /S e jm u  Śląskiego z dnia 2'8. lu­
tego 1928 r. i na p o d s taw ie  uchw ały  
tegoż Sejmu z dnia 1. c z e rw c a  b. r. 
o raz  zezw olenia  p. M inistra  S k arb u  od 
g rupy  am erykańsk ich  b an k ó w  S tone 
ćc W e b s te r  and  B lodget Incorporated  
o raz  The F irs t  National C orpora tion  
w  N ow ym  Jorku. Imieniem Śląskiej R a ­
dy W ojew ódzk ie j  działającej w  imieniu 
Skarbu  Śląskiego podpisali u m o w ę:  
P a n  W o jew o d a  dr. M ichał G rażyński,  
o raz  cz łonkow ie R a d y  posłow ie  na 
Sejm Śląski pp. Józef B iniszkicw icz 
i S tan is ław  Janicki, imieniem zaś G ru- 
Py bą]i*^w  am ery k ań sk ich  p. High C ar-  
Ieton , p. W iliam  P o tte r .  Jako  do rad ­
cy  p raw n i w y s tęp o w a li  ze s tro n y  S k a r ­
bu ś lą sk ieg o  p. Naczelnik W y d z ia łu  
S k arb o w e g o  dr. Bielak, D elegat P ro -  
kura to r ji  G eneralne j p. dr. Sahanek , 
ra d ca  P ro k u ra to r j i  Generalnej p. dr. 
G órm siew icz  i k ie row nik  B iura  R ady  
W ojew ódzk ie j  p. Naczelnik dr. D w o- 
rzański, ze s tro n y  G ru p y  banków  p. 
Jolm Robinson i p. dr. Adam Nagórski, 
ad w o k a t  z W a rs z a w y ,  a jako do radca  
techn iczny  p. J e r z y  Lekszycki,  parysk i  
p rzeds taw ic ie l  tych  firm bankow ych .

K ilkutygodniow e p e r trak tac je  o tę 
p ożyczkę  p ro w ad zo n e  b y ły  za  pośred- 
n .e tw crr rD ep ar tam en tu  O bro tu  P ien ięż ­
nego M in is te rs tw a  S karbu  pod k ie ro w ­
nic tw em  za s tę p cy  D y re k to ra  D e p a r ta ­
m entu  p. B r o n ie w s k ie g o ^  p rz y  udziale 
ra d c y  Min. S k a rb u  p. M ichalskiego oraz  
p. posła Janickiego, naczelnika dr. B ie­
laka i p. ra d c y  G órnis iew icza . Dnia 
30. maja udał się p. W o jew o d a  dr. G ra ­
żyński w. tej sp raw ie  do W a r s z a w y  
i uzyska ł zezw olenie  p. Ministra S k a r ­
bu C zechow icza  M  zaciągniecie  tej po­
życzki. 31. m aja  i 1. c z e rw c a  p ro w a ­

dzone b y ły  w  K atow icach  końcow e p er­
trak tac je  d o ty czące  tekstu  um ow y.

Niniejsza pożyczka  jest p ie rw szą  do­
la ro w ą  transakcją ,  dokonaną przez  W o ­
jew ó d z tw o  Śląskie  i jest jedynem  istnie- 
jącem  zadłużeniem  W o jew ó d z tw a .  P o ­
życzkę  tę  zaciągnęło  W o jew ó d z tw o  na 
ceie inw es tycy jne ,  jak b udow ę i ro z­
szerzen ie  e lek trow ni, regulację  rzek, 
b u d o w ę rzeźni, targow ic ,  meljoraeje 
rolne, b udow ę dom ów  m ieszkalnych  
i t. p., k tó re  to  robo ty  publiczne d o s ta r ­
czą  p racę  i za robek  licznym  b ez ro b o t­
n ym  W o je w ó d z tw a  Śląskiego. P o ż y c z ­
ka jest zabezp ieczona  na podatku p rze ­
m y s ło w y m  bez  zobow iązań  h ipotecz­
nych. W y ło żo n a  ona zostan ie  już 
w  p rz y sz ły m  tygodniu  do subskrypcji 
na am ery k ań sk ich  ta rgach  pieniężnych 
w  obligacjach do la row ych  po kursie  
em isy jnym  89W.. Ze w zględu  na to. iż 
Śląsk  jest na jbogatszą  dzielnicą Polski, 
spodziew ane  jest ca łk o w ite  z rea l izo w a­
nie pożyczki najdalej do 15. c z e rw c a  
b. r., poczem  nastąpi p rzekazan ie  pie­
n iędzy  S k a rb o w i ś ląsk iem u.

Podpisan ie  pożyczki poprzedziło  
specja lne posiedzenie Sejm u Śląskiego 
w dn. 1 b. m., na k tó rem  przedstaw icie] 
W o je w ó d z tw a  p. naczelnik dr. B ielak 
p rzed łoży ł  następujące  sp raw ozdan ie  
i w n iosek :

S ią ska  Rada W o jew ó d zk a  p rz y s tą ­
piła w yk o n u jąc  u s taw ę  z dnia 28. lu te­
go 1928 r. Dz. U. Śl. Nb 7 poz. 14, 
w  szczególności jej art.  2 do p e r t r a k ­
tacji z po leconą przez M inisterstwo 
S k arb u  G rupą  b an k ó w  am erykańsk ich ,  
pom iędzy  k tó rem i znajduje się B ank 
N a ro d o w y  w  N ow ym  Jorku, o p o ży cz­
kę in w es ty cy jn ą  dla W o jew ó d z tw a  Ś lą ­
skiego. P ro w a d z o n e  w . W a rs z a w ie  na 
gruncie M in is te rs tw a  S k arb u  przez  de­
lega ta  Śląskiej R ad y  W ojew ódzk ie j
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przy  w sp ó łp ra cy  de lega tów  U rzędu  
W ojew ódzkiego oraz  Oddzia łu  P ro k u ­
ratorii G eneralnej R. P . w  K atow icach  
i p rz y  współudziale  delega tów  Min. 
S karbu  p e r trak tac je  przez  ca ły  ub ie­
g ły  i obecny  tydzień  da ły  konkre tne  
wyniki, p rzy ję te  dnia 31. maja przez  
Ś ląską  R adę  W o jew ó d zk ą  w  kierunku 
zaciągnięcia  pożyczki zagranicznej w  7 
proc. trzydziesto le tn ich  zagran icznych  
am o rty zacy jn y ch  z ło tych  obligacjacli 
W o jew ó d z tw a  Ś ląskiego 1928 r. na  su ­
m ę 11 m iljonów 200 ty s ięcy  do larów  
S ta n ó w  Zjednoczonych A m eryki P ó ł ­
nocnej.

W  dniu 31. m aja  ustalono def in i tyw ­
nie w a ru n k i  .umowy, jednakow oż  b an ­
k ierom  am ery k ań sk im  nasunę ia  się 
w ą tp l iw ość  czy  W o jew ó d z tw o  Śląskie 
m oże na podstaw ie  u s ta w y  z 28. lutego 
1928 r. zac iągnąć  mimo w y ra ź n e g o  
w  ty m  kierunku b rzm ienia  art.  1. po­
w yższe j  u s ta w y  pożyczkę  zag ran iczną  
jedynie z tego powodu, że obligacje po ­
życzki będą  o p iew a ły  na  dolary . P o ­
n iew aż  w  toku uchw alan ia  w sp o m n ia ­
nej u s taw y  by ia  m o w a  o pożyczce za ­
granicznej zac iągnąć  się mającej na po­
dobnych  w aru n k ach ,  na jakicli zac ią ­
gnięto p ożyczkę  stabilizacyjną, przeto  
dla usunięcia jak ichkolw iek  w ą tp liw o-

W  zw iązku  z ogłoszeniem  przez  
rząd litewski nowelizacji konstytucji  li­
tew skiej, proklam ującej W ilno stolicą 
L itw y , m in ister sp ra w  zagran icznych  
p. A ugust Zaleski p rzes ła ł  w dniu ,31. 
m aja  p. W a ld e m ara so w i p rezesow i ra -  
d y ^ i n i s t r ó w  i m inistrow i sp ra w  za­
gran icznych  L i tw y  notę treści nas tęp u ­
jącej:

P an ie  P rezesie!
R ząd  l i tew ski ogłosił św ieżo  w  s w o ­

im Dzienniku U rz ęd o w y m  „Jy rau s ib es  
Z inies“ w  nr. .275 z dnia 25. maja b. r. 
zno w elizo w an y  teks t  konstytucji rep u ­
bliki litewskiej. T ek s t  ten zw rócił  u w a ­
gę Rządu Polsk iego  z pow odu brzm ie­
nia art.  5, proklam ującego  W ilno stoli­
cą republiki litewskiej. Je s tem  zm uszo­
ny ośw iadczyć ,  że R ząd  Polski u w aża  
w p ro w ad zen ie  do konsty tucji  p ań s tw a  
l itew skiego  popraw ki, sk ierow anej 
p rzec iw ko  n ietykalności tery toria lne j 
Polski za czczą  dem onstrac ję ,  pozba- 
wioną-w-szelkicgo znaczen ia  p raw nego , 
o raz  n a s tęp s tw  p rak ty czn y ch .  Ton jed­
n ostronny  akt rządu litew skiego  iiic 
może w  istocie w niezem  n a ru szy ć  
p ra w  Polski do te ry to rjum  W ilna, n a ­
b y ty ch  na m ocy  uroczj^cgo^ygfnRo-sfa-

ści co do intencji u s taw o d a w cy  oraz in­
te rp re tac ji  samej u s taw y ,  Ś lą ska  R ada 
W o jew ó d zk a  p rzed k ład a  W ysokiej  
Izbie hast .  projekt u ch w a ły  z p rośbą  
o p rzy jęcie :

Sejm Śląski s tw ie r d z a , 'ż e  u s taw a  
z dnia 28. lutego 1928 r. w  sp raw ie  upo­
w ażn ien ia  Śląskiej R ad y  W o jew ó d z ­
kiej do zaciągnięcia  pożyczki na cele 
inw estycy jne ,  upow ażn ia  Ś lą ską  Radę 
W o jew ó d zk ą  do zaciągnięc ia  pożyczki 
w  jakiejkolw iek w alucie zagranicznej 
a w ® zczegó lnośc i w  z ło tych  dolarach 
S ta n ó w  Zjednoczonych A m eryk i P ó ł ­
nocnej i do w y p u szczen ia  obligacji na 
tę sam ą w alu tę  op iew ających .

W końcu  za u w aż a  Ś ląska  R ada  W o ­
jew ódzka ,  że p rzez  pow zięcie  p rzez  
W y s o k ą  Izbę proponow anej wyż e j  
uchw ały ,  nie jest ona zw oln ioną od zło­
żenia W ysokie j  Izbie sp raw o zd an ia  
p rzew idzianego  art.  6 wspom nianej 
u s taw y ,  dj szczególności sp raw o zd an ia  
co do sposobu zużycia  pożyczki, kon­
troli nad u ży tkow an iem  k red y tu  z tej 
pożyczki, o raz  p ro g ram u  in w e s ty c y j­
nego, m ającego być p rzez  W y so k ą  izbę 
za tw ie rdzonym .

Sejm Śląski pow zią ł  tę uchw alę  
jednom yślnie  jako dodatek  do odnośnej 
u s ta w y  Śląskiej z dnia 28. lutego 1928 r.

I nia przedstawicieli  ludności miejscowej"/ 1 *• Ł i'
w  sejmie wileńskim  w  dniu Jrayiutego 
1923,r. a  po tw ie rdzonych  p rzez  uchw a­
łę Sejmu polskiego w  dniu 24.' m arca
1922 r., p raw , k tóre  zo s ta ły  uznane,, — 
postanow ien ia  R ady  A m b asad o ró w  
w  sp raw ie  granic Polski, powzięte  
w dniu 15. m a rc a  1923 r. na sku tek  
p ro śb y  R ządu  P olsk iego  i litewsk-iego 
p rzy ję to  do w iadom ości przez R adę 
Ligi N aro d ó w  w  dnia 20v kw ie tn ia
1923 roku.

P o n ad to  dana  poprawdea jest 
sp rzeczn a  z duchem  i l i te rą  paktu  Ligi 
N arodów , zw ła szcza  zaś z p o s tan o w ie ­
niami art.  10, k tó ry  obow iązuje Litw^ę 
i Polskę.

Z p rzy k ro śc ią  jestem  zm uszony 
s tw ierdzić ,  że ogłoszenie tej popraw ki 
p rzez  rząd  litewski m oże jedynie u tru d ­
nić i ro z ją trzy ć  obecne ro k o w an ia  po ­
m iędzy  P o lską  a L itw ą, rokow an ia  m a ­
jące na celu ustanow ienie  stosunków' 
zdolnych zapew nić  m iędzy  obu sąs-ied- 
inemi pańs tw am i zgodę, porozumienie, 
od k tó rego  pokój za leży  i że przeto  m u­
si ono być  u w a żan e  za^sprzeciwiającei 
się uchw ale  R ad y  Ligi N arodów  z dn.

. 10. grudnia 1927 r.

P ozw olę  sobie w re szc ie  zw rócić  
P an u  uw agę, że zobow iązan ia  Rządu 
Polsk iego  do p o szanow an ia  n ie tykalno­
ści republiki litewskiej n ak ład a  na  rząd  
litewrski obow iązek  d os tosow an ia  s w e ­
go po s tęp o w an ia  do tej samej zasady . 

.Zechce P an  p rzy jąć  P an ie  P rez es ie  
w y r a z y  głębokiego po w ażan ia

A ugust Zaleski, M iniste r Spr. Zagr., 
p rezes  delegacji polskiej.

Pomnik Króla Bolesława
Chrobrego stanie w Gnieźnie.

M iasto  Gniezno postaw iło  pom nik 
Bolesławcowi C hrobrem u. Odsłonięcie 
pom nika nastąpi dnia 16. w rz eśn ia  r. b.

W  zw iązku  z u roczystościam i chro- 
b row sk iem i odbędzi się w  Gnieźnie 
zjazd b iskupów  z całej P o lsk i;  p rz e w i­
dziany  jest udział około 40 biskupów , 
k tó rzy  zam ieszkają  w  Sem inarjum  Du- 
chow nem . K onsys to rz  arcybiskupi 
wr tem pię^p rzyśp ieszonem  kończy  bu ­
dow ę Sem inarjum , p rzeb u d o w ę sufra- 
ganji, odnowienie pa łacu  arcyb iskup ie ­
go i t. d.

R ów nocześn ie  z uroczystośc iam i 
ch rob row sk iem u  odbędzie się u ro czy ­
stość pośw ięcen ia  i w ręczen ia  sz tan ­
daru  69 pułkow i piechoty, u fundow ane­
go przez spo łeczeństw o  m iasto  Gniezna 
i pow iatu . P . P re z y d e n t  Mościcki z o k a ­
zji pobytu  sw eg o  w e  W rześn i  p rz y ­
rzek ł już wzięcie  .udziału w  u ro czy s to ­
ściach gnieźnieńskich.

Poniyta zagrań i ezna.
( + )  G e n .  N c b i l e  z a g i n ą ł .

Gen. Nobilc nie pow róc ił  dotąd ze 
sw ej w y p r a w y  do bieguna. W  zw iązku  
z ty m  pose ls tw o  wdoskie w  W a rs z a w ie  
kom unikuje : Z uw agi na wielkie za in­
te resow an ie ,  jakie w zbudz iła  ckspe- 
decja g en e ra ła  Nobile do b ieguna w  pol­
skiej opinji publicznej, k ró lew sk ie  po- 

■sclstwo w łoskie w  W a rsz a w ie  p o cz y ­
tuje sobie za obow iązek  os trzec  przed 
w szelk iego  rodzaju w iadom ościam i, do- 
tyczącem i w y p r a w y  g en e ra ła  Nobile, 
nie pochodząeęm i ze źródei oficjalnych.

( + )  Ś m i e r ć  M a r s z .  C z a n g - T s o - L i n a .
Z Mugden.u podają w iadom ość, żc 

m arsza łek  C zang-Tso-L in , w ó d z  wmjsk 
Chin północnych, na k tó reg o  dokonano 
zam achu, zm arł  w sk u tek  o trzy m an y ch  
ran. S fe ry  u rzęd o w e  japońskie nie 
o t rz y m a ły  dotąd  p o tw ierd zen ia  w iad o ­
mości, pon iew aż Chiny u rzęd o w e  za ­
chow uje  w  tej sp raw ie  tajemnicę.

Nota polski.- d o  Litwy
Odpowiedź na „aneksję" Wilna w, K on sty tu cji L ito y .
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Kląska Waldemarasa w Genewie
Liga Narodów zajmie się znów kwestją litewską we wrześniu.

W  środę 6. b. m. za jm ow ała  się Liga 
N arodów  sporem  polsko-litew skim . 
S p ó r  ca ły  za re fe ro w a ł delegat Holandji. 
N a tychm ias t  po sp raw ozdan iu  ho lender­
skiego m inistra , zab ra ł  gios W a ld e m a ­
ras, k tó ry  pozw olił  sobie na  z a a ta k o w a ­
nie s p ra w o zd aw cy  o raz  delegacji pol­
skiej za  to, że sp raw o zd an ie  opierało się 
na  dokum entach, p rzed łożonych  p rzez  
delegację polską, w ś ró d  k tó rych  zn a ­
lazł się rów nież  pro tokół konferencji 
w  K rólewcu, do tąd  p rzez  L itw inów  nie 
podpisany.

P o  W a ld em ara s ie  zab ra ł  głos angiel­
ski m in ister sp ra w  zag ran icznych  
C ham berla in , k tó ry  jakkolw iek  w id o cz ­
nie zd e n e rw o w a n y  zuchw ałem  w y s tą ­
pieniem W ald em arasa ,  s ta ra ł  się jed ­
nak m ów ić  dość łagodnie, ażeb y  l i tew ­
skiem u p rem jerow i nic u trudn iać  jego 
sytuacji.  Cham berla in  ośw iadczył,  że 
w łaśn ie  takie w ypadk i,  o jakich m ów ił 
W aldem aras, pow innyby  nakłonić Li­
tw ę  do p rzyśp ieszen ia  rokow ań , gdyż  
ty lko os ta teczne  zakończenie tych ro ­
k o w ań  i naw iązan ie  norm alnych  s to ­
sunków  sąsiedzkich m ogłoby  zabezp ie­
czyć  L itw ę od zew n ą trz .  „O becnie  — 
m ów ił C ham berla in  —  s p ra w o zd aw ca  
z w ra c a  uw agę  na pew ien  n o w y  incy­
dent, sp o w o d o w a n y  przez  s tronę li­
te w s k ą  (m ow a tu o proklam ow aniu  
W ilna  stolicą L itw y), k tó rego  nie m o ­
ż e m y  inaczej określić, jako zw y cza jn ą  •

Wiele m ówi się o dochodach W oje­
w ó d z tw a  Ś ląskiego, na tom ias t  zbyt 
m ało  w ie  się o jego m ajątku. Z ada­
niem naszej gospodark i autonom icznej 
w inno być  n iety lko ściąganie co raz  to 
w iększych  dochodów , lecz ró w n o c ze ­
śnie z tem  mnożenie m ajątku  naszego  
W o jew ó d z tw a .

Majątek bowiem , s tw o rz o n y  z obec­
nych dochodów , zapew ni na p rzysz łość  
dalsze i w iększe  korzyśc i niety lko s a ­
m em u W o jew ó d z tw u  jako takiemu, lecz 
rów nież  ludności, jak n. p. w dziedzi­
nie u regu low ania  rzek, b u d o w y  dobrych  
dróg, m o s tó w  i t. p.

W ed łu g  os ta tecznego  zes taw ien ia  
Posła St. Janickiego, m ajątek  W o je ­
w ó d z tw a  Ś ląsk iego  z dniem 31. grudnia 
1927 p rzed s taw ia ł  się, jak następu je :

1- N ieruchom ości (dom y w o jew ó d z­
kie u rzęd o w e i m ieszkalne) razem
24 356 000 zł.

p row okację .  W p ra w d z ie  Litw ini są 
m a ły m  narodem  i dlatego m ają  słuszne 
p re tens je  do szczególnych  sy m p aty j  
w szys tk ich  cz łonków  R ady , ale ża d ­
nem u m ałem u p ań s tw u  nie wolno sy m ­
patyj tych  n ad u ż y w ać  i pozw alać  so ­
bie na p ro w o k ac je  w o b ec  p ań s tw  w ię k ­
szych, p row okacje , k tó re  nie m ogą po ­
zos tać  bezkarne .

Następnie  zabierali g łos: delega t 
F rancji P au l B oncour —  potępiając Li­
tw ę, delegat Niemiec S chubert,  min. Z a­
leski, o raz  W a ld em ara s .  P opo łudn iow e 
posiedzenie R ady  Ligi N arodow  skoń­
czyło  się d ruzgocącą  k lęską p. W alde-  
m arasa .  P rzeb ieg  tego posiedzenia, 
w czasie  k tó rego  p. W a ld e m ara s  chcąc 
„ p rz e c h y tr z y ć 11 w szystk ich  cz łonków  
R ady , u trac ił  os ta tn ie  resztk i sympatji, 
jakie jeszcze  możg^ posiadał, p rzyniósł 
mu w  „ rezultacie  niety lko klęskę, ale 
najzupełnie jsze ośmieszenie. P o  p rz e ­
rw ie  południowej, k tó rą  za rządzono  na 
w niosek  Cham berla ina , angielski mini­
s te r  sp ra w  zag ran icznych  p rzed łoży ł  
rezolucję, w  której dom agał się, ażeb y  
na następnej, w rześn io w e j  sesji R ady, 
s p ra w o zd aw ca  p rzed łoży ł  now e sp ra ­
w ozdanie  z postępu ro k o w ań  polsko-li­
tew skich . R ów nocześn ie  rezolucja 
p. (  lam berla ina s tw ierdza , .że  R ada  
ż y czy  sobie, ażeb y  do w rz eśn ia  roko­
w an ia  te da ły  p o zy ty w n e  rezulta ty .

. W niosek  ten też po dyskusji uchw alono.

2. P ożyczk i  budow lano-m ieszkanio- 
w e  o raz  budow lano-szkolnc 17 074 000 
z łotych.

3. P ożyczk i  budow lano-m icszkanio- 
w e, udzielone ze Ś ląskiego Funduszu  
G ospodarczego  1 500 000 zł.

4. U dzia ły  w ojew ódzk ie  (Tow. 
O sadnicze 1 miljon zł., Spó łka  Lotnicza 
400 000 zł„ R ad jos tac ja  400 000 zł.) 
1 §00 000 zł.

5. Ś ląskie koleje k ra jo w e  8 077 000 
złotych.

6. W a ły  rzeczne  8 400 000., zł.
7. M o sty  w ojew ódzk ie  710 000 zł.
8. Drogi w ojew ódzk ie  650 000 zł.
9. M ajątek  ruchom y (konie, u rz ą ­

dzenia b iurow e, sam ochody  i t. p.) 
1 500 000 zł.

R azem  w ięc  ca ły  ru chom y i n ie ru ­
chom y m ają tek  w o jew ó d z tw a  ś l ą ­
skiego z dniem 31. grudnia 1927 r. w y ­
nosił okrąg ło  64 miljony zł.

Z tej sum y p rzy p ad a  12 miljonów 
z ło tych  na m ajątek , k tó ry  W o jew ó d z ­
tw o  Ś ląskie przyję ło  po daw nej p ro ­
wincji śląskiej —  są to głównie dom y 
i zak łady  hum an ita rne  —  zaś resz ta ,  52 
miljony z ło tych  jest to n o w y  dorobek 
z ostatn ich pięciu lat autonomicznej go­
spodarki w o jew ó d z tw a .

M ają tek  ten w  ciągu roku  1928 po­
m nożony  zostanie  przypuszczaln ie  
o dalsze 15— 20 m iljonów  złotych.

Z adaniem  w ięc  w szy s tk ich  naszych  
czynn ików  au tonom icznych  winno być, 
a żeb y  adm in is trac ja  tego, tak  szybko 
w z ra s ta jąc eg o  m ajątku, pos taw iona  zo­
s ta ła  na  jak na jzd row szych  podstaw  ach, 
gdyż  w te d y  błogie rezu lta ty  tych  w ie l­
kich in w es ty cy j  już w  najbliższych la­
tach  m uszą  się okazać. A w ten c zas  nie­
ty lko w ład ze  i urzędy, lecz p rzede­
w szy s tk iem  ludność dopiero należycie  
oceni w a r to ść  autonomji naszego W o ­
jew ó d z tw a .

Z całe. Polski.
■ P r o h i b i c j a  w  P o l s c e !

Z in ic ja tyw y  R ad y  miejskiej w  P ru s z ­
kow ie  za rząd zo n y  został p lebiscyt 
w  sp raw ie  w p ro w ad zen ia  prohibicji na 
te ren ie  P ru szk o w a .  Zw olennicy prohi­
bicji a zw ła szcz a  polskie T ow . w alki 
z alkoholem „Przezorność^.1 rozw inęło  
agitację, m iędzy  innymi w y s ta r a ło  się 
o odczyt prohib icy jny  sen. P osnera ,  
k tó ry  rozpow szechn iony  by ł  p rzez  m e­
gafon. P leb iscy t  p rzyniósł  zupełne 
z w y c ię s tw o  zw olennikom  prohibicji. 
W edle  do ty ch czaso w y ch  zas trzeżeń  za 
zakazem  sp rzed aży  alkoholu w y p o w ie ­
działo się 1347 osób, p rzec iw ko  zaś za ­
kazow i 752 osób.

( : )  E k s p o r t  s z k i e l e t ó w  z a  g r a n i c e .
Jed n a  z firm, w y ra b ia ją c a  p rz y rz ą ­

d y  dla nauki poglądow e i w  W arszaw ie ,  
eksportuje  w  w iększej ilości zagran icę  
szk ie le ty  dla celów  naukow ych . S zk ie­
le ty  zak ap o w an e  są  w jszp ita lach ,  pro- 
sek to rjach  na. prowincji.  Im porteram i 
o ryg inalnego  to w aru  są Niemcy, F ra n ­
cja i A m ery k a  Pó łnocna.

( : )  Z a f a n t o w a n i e  m a j ą t k u  m i a s t a .
Miasto Żelechów  w w o jew ó d ztw ie  

lubelskicm nie zapłaciło  firmie „Kali­
now ski i S -ka  kilkunasto tysęcznej n a ­
leżności za dos tarczone  ^sam ochody . 
Mimo że w szy s tk ie  instancje sąd o w e 
p rz y zn a ły  firmie należność, m agis tra t  
nie chciał ani płacić ani dopuścić ko ­
m ornika do p rzep ro w ad zen ia  egzekucji. 
Dopiero  na orzeczenie  sądu n a jw y ż ­
szego kom ornik  n a ło ży ł  pieczęcie na 
m ają tek  gminy.

Majatek Województwa Śląskiego
w y n o s i  64  m i I £ o n y zł.
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ad-omośrś roi )y:ine.
(— ) p . P rezydent M ościcki odw iedza  

rolników.
Na zaproszenie  C en tra lnego  Z w iąz ­

ku Kółek Rolniczych p. P re z y d e n t  R ze ­
czypospolitej w y jech a ł  w  dni,u 4. b. m. 
na te ren  działalności tego Z w iązku  
w  celu zapoznania  się z jego pracam i. 
N ależy  podkreślić, że w y c ieczk a  jest 
w  całości zo rg an izo w an a  i p ro w a d z a n a  
p rzez  Centr .  Zw. Kóiek Rolniczych, 
a  p. P re z y d e n t  u w a ża  się za gościa 
drobttych  rolników. W  p o d róży  to w a ­
rz y szą  p. P re z y d e n to w i  w icep rezes  
Z w iązku  p. A. Czapski, cz łonkow ie 
p rezyd ium : pp. Z. C za łbow sk i  i T. Nie­
dzielski, o raz  k ierow nik  Z w iązku  p. W . 
C zerm iński.  Z dom u zaś  p. P re z y d e n ta  
ppulk. Fyda ,  dyr.  S kow rońsk i  i adj. 
ro tm . Jurgielew icz. P . P r e z y d e n t  od ­
wiedzi ca ły  sze reg  m iejscow ości na te ­
renie  b. K ongresów ki.

(— ) Z Sejmu R zeczypospolitej.

Na osta tn ich  posiedzeniach Sejmu 
toczy  się ciągle dyskusja  nad wniesio­
n y m  p rzez  Rzad p re lim inarzem  budże­
to w y m . Z ab ie ra ją  głos przedstaw icie le  
poszczególnych  s tronn ic tw , dom agając  
się sze regu  zmian w  prelim inarzu. D y ­
skusji jeszcze  nie .ukończono.

(— ) P rzed  lotem  polsk. przez Atlantyk.
Z raportu  jaki nadszed ł do M. S. 

W ojsk, od m a jo ró w  Idzikow skiego 
i Kubali, dow iadu jem y  się, że próbne 
l o t y p O r ł a  B iałego"  w y p a d ły  zadaw al-  
niająco. Szczególnie pom yślny  był lor 
40-godzinny, po k tó rego  ukończeniu  
zostało  lotnikom jeszcze w  re ze rw o a -  
rach  około 400 l itrów  benzyny , m o g ący  
im w y s ta r c z y ć  p rzez  8 godzin. S am o ­
lot zostanie  jeszcze w y p o saż o n y  w  koń­
cow e u rządzen ia  i uskutecznione zo­
s tan ą  ulepszenia, k tó re  ok aza ły  się ko ­
nieczne podczas  p ró b n y ch  lotów. Po  
up ływ ie  czasu po trzebnego  na  te uzu­
pełnienia, lo tn icy polscy  w y s ta r tu ją  do 
A m eryki.  W  locie to w a rz y s z y ł  im b ę ­
dzie m echanik  firmy, z k tó re j /sam olo t  
pochodzi.
(— )Słow iański zjazd straży pożarnych.

Na zaproszenie  Z w iązku  S t r a ż y  P o ­
ża rn y ch  w  C zechosłow acji  na zjazd 
s łow iańskich  ^straży pożarnych , k tó ry  
odbędzie się w P ra d z e  czeskiej w  dn. 
od 4— 8 lipca b. r., z ram ien ia  Zw. S t r a ­
ży  P o ża rn y ch  W ojew . Śl. w y jeżd ża  po­
seł M ildner i inspektor P ach e isk i ;  z r a ­
mienia M ag is tra tu  m. K atow ic  — radca  
Schmigiel, a M agis tra tu  w  Król. H u­
cie —  rad ca  G rześ.

(— ) 50. Zebranie Rady Ligi Narodów.
Rada Ligi N aro d ó w  zeb ra ła  się

4. b. m. p rzed  południem  pod p rz e w o d ­
n ic tw em  przeds taw ic ie la  Kuby w  celu 
odbycia  sw ej  50. sesji, k tó ra  p o t rw a  
około tygodnia. Na obecnej sesji R ady  
Ligi N a ro d ó w /P o lsk ę  rep rezen tu je  m i­
nis ter  Zaleski. Na porządku  dziennym 
znajduje się około 40 sp raw . N a jw aż­
niejsze z nich są :  konflikt polski-li­
tew ski,  spór pom iędzy  W ę g ram i i R u ­
m unią w  sp raw ie  w ęg ie rsk ich  op tan ­
tó w  w  Siedm iogrodzie, s p ra w a  n ie­
m ieckich szkół m nie jszośc iow ych  na 
polskim G ó rnym  Śląsku, s p ra w a  poło­

ż e n i a  mniejszości a lbańskiej w  Grecji, 
k w e s t ja  os ta tecznego  przy jęc ia  planu 
pałacu  Ligi N arodów , w re szc ie  afera 
w  St. G otthard . (S karga  mniejszości 
polskiej w  Niemczech).

(—0 N ow y w ojew oda lw ow sk i.
Nom inacja posła  se jm ow ego  z lis ty  

NI l .  hr. G ołuchow skiego  na  w o jew o d ę  
lw ow skiego  zo s ta ła  zdecydow ana . No­
w y  w o jew oda  obejmie czynności w  po ­
łowie czerw ca .  M an d a t  poselski po 
w ojew odzie  G ołuchow skim  obejmie 
p. Józef B irkeiimajer.

(— ) Spadek bezrobocia.
W e d łu g  danych  P a ń s tw o w e g o

U rzędu  P o ś re d n ic tw a  P r a c y  osta tn ie  
tygodnie  sp raw o zd an ie  z ry n k u  p ra cy

A. Wilkoński

Wspomnienia szkolne.
Co się  dziogje w  szkolę^, n ie  p o w ia d a j, 

choćby  cię sm ażono  w  sm ole ! —  N ie 'w iem , 
czy  dz iec i i  te r a z  p o d o b n e j t r z y m a ją  się 
z a sa d y , a le  za l a t  m o je g o  p ę d ra c tw a  w  
w iedkiem  m ie liśm y  p o sz a n o w a n iu  ow e g łę ­
b o k ie j m y ś li w y ra zy , i  z a p ra w d ę  te g o , co 
t u  d z is ia j z c a łą  o tw a r to ś c ią  opow iem  —  
p rz e d  d w u d z ie s tu  la ty , za w sz y s tk ie  s k a r ­
b y  św ia ta  nięv b y łb y m  w y ja w ił .

B y łem  d o p ie ro  w  k la s ie  trz e c ie j,  o d ­
d z ia le  p ie rw sz y m , g d y  p rz y b y ł z Ctien- 
ty n g i  ( n ic 'p a m ię ta m  czy  d o k tó r  f i lo z o fji 
czy  nie* d o k tó r  —  m ie liśm y  ich  bow iem  
ez te rb c h  p o m ięd zy  n aszy m i p ro fe so ra m i)  
p a n  B e.ąendt, i o b ją ł k a t e d r ę 1 l i t e r a tu r y  
n ie m ie c k ie j w  /'g im n az ju m  p o zn a ń sk ie m . 
M ąż te n  p e łe n  n a u k i  i n ieco  z g a rb io n e j p o ­
s ta c i  n o s ił f ra k ,  sp o d n ie j k a m iz e lk ę  i  c h u ­
s tk ę  c z a rn eg o  k o lo ru , a u  k a m a sz y  s ię ­
g a ją c y c h  po k o la n a , b y ło  n a  k a ż d e j nodze 
7 d u ży c h  s ta lo w y c h  g u z ik ó w , m ów ię  w y ­
ra ź n ie  siećlm, bom  je  n ie ra z  rac h o w a ł, 
p rz e m y ś liw a ją c , ja k im b y  to  sposobem  k i l ­
k a  obei znąeJ: —  zd a w ało  m i się,J;że ta k a  
s p ra w k a  m o g ła b y  s ław ę  m o ją  f ig la rn ą  n a  
zaw sze u t r w a l i ć :

„O ! ty  eo b u ja sz  po  ja s n e j  n ie b io s  p rz e ­
s trz e n i.

A  z p e łn eg o  c h lu b y  czo ła p asm o  ro z w ija sz
p ro m ie n i,

S.erce cię m o je  c h w y ta ło , 
W y s o k a  c h w a ło !”

Co za tr iu m f? ...  g d y b y m  b y ł zd o ła ł 
chociaż  je d e n  g u z ik  w  o b liczu  jifałej k la sy  
od  n ie n a w is tn y c h  n a m  k am asz ó w  odłączyć*  
—  J u ż  n a w e t s k ra d a łe m  się  ra z  k u  k a t e ­
d rze ,*a le  o b e jrz a ł się, •czu jnego  ucha,* p ro ­
fe s o r  i z n ik ła  w ie lk ieg o  c z y n u  sposobnos*?.*

tyecz w ra c a m  do  głó>vnego m e j p o w ie ­
ści c e lu : —  siódm ego  s ty c z n ia ,‘u g aż a ju P z  
po T rz e c h  K ró lac h , p rz y b ie g łe m  ry c h ło  do 
z a k r y s t j i ,  p ra g n ą c  s łużyć  do M szy is t®  
d e n c k ie j, —  a  lu b o  n ie  b a rd z o m  d o h rźć  
w  m in is tra n tu rz o  o d p o w iad a ł, i ty lk o  k o ń ­
có w k i : „ p e r  D o m in u m  D eum  n o s tr u m ’*! 
„ s a n e ta e ! ” g łośno  w y m aw ia łe m  — je d n a k ­
że n a to m ia s t p o tę żn y m  dzwro n k ie m  s ły n n ie  
m ach ać  p o tra f iłe m .

P a tr z ę  —  aż t u  ju ż  p ię c iu  k a n d y d a tó w  
do te g o  za sz czy tu  k łó c i się  o p ie rw sz e ń ­
s tw o .

J a k o ś  się  p o g o d z ili i zaczę ła  się  ro zm o ­
w a  o s tu d e n c k ie j b iedzje .

—  R ozum iesz ty ,  co te n  B e re n d t szw ar- 
gocze? „d ie  e r s te /A b th e i lu n g  d e r  d e u t-  
se h en  L i te r a tu r ” „ ru l i ig ” ■—  k ru h ig  P- —  
i z a w s z j ; , , r u h ig t” —  z u p e łn ie j  ja k .  g d y b y  
k to  sz c z o tk ą  po  u sz ac h  d ra p a ł .

—  M ój B oże! k s ią d z  P rz y b y ls k i ja k  
k rz y k n ą ł  „ h a jd a m a k u ! ” n a .c a ł ą  godzinę  
b y ło  cicho, i chociaż  często  d a ł  że la zn y c h  
k a rm e lk ó w * : m ile j p rz fg E ż  b y w ało .

—  W iesz  co, K a u lfu ss  to  w oale  d o b rze  
uczy .

—  A le j a k i  on te ż  u cz o n y ! K a u lfu s s  
i C asiu s  n a leż ą  po d o b n o  do  n a jle p s z y c h  f i ­
lo logów .

—  A lbo  to  n a sz  p o czc iw y  B u c h o w sk i 
n ie  tę g i  m a te m a ty k ?

—  P ew n o , że i  on  b a rd z o  d o b rz e  u cz y
—  w iesz, j a  B u c h o w sk ieg o  t a k  k o ch a m  j a k  
n iego  w łasn eg o  o jca .

—  L ecz k to  z w as B e re n d ta  ro zu m ie?
—  zab aw n ie , on  m a  n a s  czegoś nauczyć?  
a m y  je g o  j ę /y k a  n ie  ro z u m ie m y ; że b y  on  
to  po  p o lsk u  m ó w ił —  „p ie rw sz y  o d d z ia ł 
l i t e r a tu r y  n ie m ie ck ie j poczyna, s ię ...”

_ —  E j g ad asz , on  n a s  p ie rw e j p o w in ie n  
*:iiauczyć g ra m a ty k i  •— w o k a b u ł —  a p o ­
te m  d o p ie rS  ro z p ra w ia ć  o l i te r a tu rz e .  -—- 

(S łu c h a j A u g u ś c ie ! z ró b m y  m u  d z is ia j f i ­
g la ;  j a k  on zaczn ie  „ ru h ig d ” to  m y  się  
o d ez w ijm y  ,.;S(ille” ty lk o  ta k ,  a b y  ża d n eg o  
n ie  .'sp o s trzeg ł, i m o ż n ab y  w y w o sk o w ać  
ła w k i i p u śc ić  p iszczon^gó) ty  w iesz?.,.

—  D obrze , d o b rze , w iem  —  m asz  w o sk ?
—  A lbo  go tu  m ało  w  z a k ry s t j i ,  ty lk o  

p o p ro śm y  W a le n te g o .
—  M ój k o c h a n y  W alę iy ty  d a jc ię  —  d a j ­

cie —  m n ie  i m n ie  —  ja k o ż  w  k r ó tk ie j
■/chwili p o w o ln y  z a k r y s t ja n  d a ł  k aż d e m u  
z n a s  po  o d ro b in ce  żó łteg o  w osku .

P o w a ż n ie  o zw a ły  się  o rg a n y  —  m iły  
śp iew  c h ó ra ln y  ro z le g ł się  po  św ią ty n i 
P a ń s k ie j /  i  w  ty m  t a k  zn a k o m ic ie  p y sz ­
n y m  p rz y b y tk u  B o g a  —  w e fa rz e  p o z n a ń ­
sk ie j —  s ;ę d m se t z g ó rą  u cz n ió w  m od liło  
się  w  p o k o rz e  do P a n a  n a d  p a n y , a b y  im  
d a ł  zd row ie , n a u k ę  —  b o ja ź ń  B o sk ą , p r z y ­
ja ź ń  lu d z k ą , a b y  ich  ro d z ic ó w  od  złego 
c h ro n ił, —  n a u c z y c ie lo m  tr o s k i  i zn o je  n a ­
g ro d z ił B y łem  i j a  p o ś ró d  m o d lą c y c h  s i ę ; 
za p o m n ia łe m  o B e re n d tc ie  — - m y śl p o zb y ła  
się  sw aw o li —  po b o żn ie  p a trz y łe m  się  n a
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w  całej Polsce w ykazują 135 542 bez­
robotnych, zarejestrowanych. W  sto­
sunku do poprzedniego tygodnia spra­
wozdania bezrobocie zmniejszyło się 
o 5454 osoby. Znaczne zmniejszenie się 
liczby bezrobotnych nastąpiło w  okrę­
gach przem ysłow ych: warszawskim!?
łódzkim, krakowskim i w  W ojewódz­
twie Śląskiem.

+  A m erykański p rzem ysłow iec na 
Śląsku.

W czwartek 7. b. m. przybył do K a ­
towic p. Kelley, prezes amerykańskiego 
Syndykatu Miedzi i Anaconda Coper 
Mining Comp. P. Kelley jest jedno­
cześnie prezesem R ad y  Nadzorczej fir­
m y  Giesche Sp. akc. w Katowicach 
i zabawi w  Polsce trzy dni. W  czw ar­
tek przewodniczył Walnemu Zebraniu 
Sp. Giesche

-f- Polki am erykańskie na Śląsku.
Przyjazd wycieczki Polek am ery­

kańskich do Katowic nastąpi w  sobotę
9. b. m. o godz. 9.30 rano. W ycieczka, 
która ostatnio bawiła w  Krakowie, 
przejm owana będzie przez specjalny 
komitet. W ycieczka podzielona na 
grupy, rozjedzie się do Chorzowa,

■obrządek M sz y  św ię te j  —  i do p ie ro  g d y ­
ś m y  p a r a m i  w b r a m ę  sz ko lną  wchodzi l i ,  
s z e p n ą ł  m i  S tas io  —  „czy mas z  w o s k ” —  
„ m a m ” odrzek łem,  i żąclza p u s t o t y  p r z e ­
b i e g ł a  ży ły  moje .

O d  8 do 9 by ł  j ę z y k  po l sk i  — p o p r z e ­
d n i k  ko c h a n e g o  i w ie l a£  zacnego  Ki  b u k o ­
w s k i e g o  o d c z y ty w a ł  n a m  p i ę k n y m  g łosem 
w z o r o w e  u t w o r y  K a r p i ń s k i e g o : s łuc ha l i ­
ś m y  z wdzięczno,śeią,Ul>o ks iąd z  Antos ie -  
wiez  o b r a ł  t a k  lube  o b r a z y  d la  serc n a ­
s z y c h  młodz ieńczych ,  czyni ł  ob jaśn ien ia ,  
po bó w n an ia  z i n n y m i  p i sa rzami ,  i szybko,  
mi le,  n a  sk rz y d ła ch ,  k r ó c iu e h n a  ub ie g ła  
go dz ina .  G o r l iw y  w  służbie s t a r y  pede l  
So h a l  zm ian ę  godz i n  d z w o n k ie m  ogłosi ł ;  
w y to c z y ł  się po w aż n ie  s z a n o w a n y  ks iąd z  
Antos iewicżj :  a mi e j sce  j e g o  z a j ą ł  p r o fe s o r  
B e r e n d t .  —  P o r a c h o w a ł e m  u  p r a w e j  nog i  
guz ik i ,  by ło  ich j a k  d a w n i e j  n ie  mnie j ,  
n ic  więcej  j a k  s i edm,  —  r a c h u j ę  u  JLewej
—  n ie  d o w ie r z a m  oczom moim,  o r a d o ś c i !
—  sześć ty lko .  —  P r a w i ł  ty m c z a s e m  p a n  
B e r e n d t  o W i e ł a n d z i e : m y ś m y  w os k  z kie-  i 
s z e n i  wydobyl i ' / '

„ l i u h i g ! ” — ■ , jSt i l l e !” ozwało  się po 
ró ż n y c h  k l a s y  s t r o n a c h  k i l k a  p i sk l iw y ch  

.g łos ików.

—  W a s  i s t  da s ?
H a r i n o n ; ar w os k o w o  za gra ła .
—  „Du  ung .ezogencr  B u b e ! ” —  s c h w y ­

c i ł  m n ie  za kołn i erz^g.ranato we go spa nce r -  
k a  i s i lnie za d r zw i  wyrzuc i ł .  —  Świeże 
p o w ie t r z e  owiało  m n i e ;  —  Mic ha ł ows ka ,  
żo na  s t ró ża  szko lnego  r oz śm i a ł a  się mó-  
W|ą e : „ J u ż  to zn ów  na p o k u c i e ' Z /  ftuj

(— ) Najgęściej zaludniony powiat.
Według ostatnich zestawień najgę­

ściej zaludnionym powiatem R zeczypo­
spolitej jest powiat katowicki, który na 
przestrzeni 170 kim. k\v. mieści ponad 
230 000 mieszkańców czyli 1360 miesz­
kańców na kilometr kw. Pow iat liczy
97,5 proc. ludności katolickiej i 2,25 
proc. ewangelickiej.

Król. Huty, W elnowca i prawdopodob­
nie do Giszowca. Wieczorem nastąpi 
odjazd w ycieczki do 'Częstochowy.

Rozprawa sądow a HabsDurgów  
w  K atowicach.

Dnia 18. października b. r. rozpocz­
nie się przed Sądem Apelacyjnym 
w  Katowicach, pod przewodnictwem 
sędziego apelacyjnegc dr. Pinerta, roz­
praw a apelacyjna arcyksiążąt F ry d e ry ­
ka, Albrechta i Józefa Habsburgów 
o własność dóbr byłej Komory Cie­
szyńskiej. Skarb polski zastępuje w  tym 
procesie delegat Generalnej Prokura­
torii dr. Sahanek i radca Gen. Prokura­
torii dr. Górnisiewicz. ' Zastępstwo 
Habsburgów objął w  tych dniach mar­
szałek Sbjmu Śląskiego mec. Wolny, 
który będzie w ystępow ał w tym proce­

U si a d łe m  sobie p r z y  p r o g u  w  kuczk i ,  
s ł u c ha j ąc  j a k  się t a m  moi  k o le d zy  p o p i ­
s u j ą  —  i k i e d y m  się dziwi ł  spokojności ,  
j a k a  w  k la s i e  p a n o w a ła ,  —  k s ią d z  A n t o ­
niewicz,  p r z e c h a d z a j ą c y  się po  dziedzińcu,  
do mnie  z a g a d a ł : „ A  cóż wi lczku,  w y g n a l i  
cię z kn ie i  —  p ew no ś  b a r a n k a  d u s i ł ? ” — 
„Nie,  księże p r o f e s o r z e ! j a m  n ic  n ie  rob i ł  
—  i ( s k rz y w i ł e m  t w a r z  m o j ą  w  g r y m a s  
p ł a c z u ^  t y l k o  p a n  p r o fe s o r  B e r e n d t  o po ­
w i a d a ł  n am ,  że K o p e r n i k  b y ł  N ie m ce m  •— 
a wsza kże  ksi t idz p r o f e so r  n a u c z a ł  nas ,  że 
K o p e r n i k  b y ł  Po l ak i em .  —  Z a r u m ie n i ł  się 
k s i ą dz  Antos iewiez ,  r o z tw o r z y ł  n a  roś.eierz 
d r z w i  k la s y  i p o p y c h a j ą c  m ni e  napr zó d ,  
z p r z y c i s k ie m  w y r z e k ł :

„ K o p e r n i k  by ł  P o la k ie m  —  j e s t  to  r z e ­
cz ąuhl o vvi e (1 z i o n ą i ż a d n e j  n ie  u l e g a j ą c ą  
w ą tp l iw o śc i  —  proszę  p a n a  p r o fe s o ra  t a k  
g r u b y c h  b łę d ó w  historye-źnych nie  o b j a ­
wiać ,  k t ó r y  niby może d a n o  w ia r ę  w  Gie- 
tyndj j e  ale n ie  u  nas . . .” i w y c h o d z ą c  d r z w i  
za s o b ą ' z a t r z a s k  B e r e n d t  s t a ł  n i eporuszo-  
n y  ; n iemy*  —  łosko t  g r z m o t u  n ie  j e s t  t a k  
g łośnym j a k  b y ł  śmiech  i w r z a s k  s iedm-  
dziosięciu ch ło pc ó w !  „ A h a  ! se h en  Sie H e r r  
P r o f e s o r !  —  n ie  będę  m a r z ł  n a  z i m n ie ” 
i wyszcze rzy łem zęby.  —  T u  j u ż  h a ł as  
w z m ó g ł  się do  n a j w y ż s z e j  p o t ę g i  ł a w k i  
t rzeszczały,  n o g i  tu p a ły ,  o k n a  się t r zęs ły ,  
lecz z a r az e m  i j a  zn ó w  p o w t ó r n i e  za d r z w i  
wylec ia ł em.

—  'Jj/óż? —  z a p y t a ł  p r z y b i e g a j ą c  do 
mn ie  o b r o ń c a  po l sk iego  K o p e r n i k a .  —  
„K s i ąd z  p r o f e s o r  l edwie  w y sz e d ł  —  on za ­
r az  po w tó rzy ł ,  że K o p e r n i k  b y ł  JSfiemeeni 
i że się P o l a c y  niesłusznie  p r z y z n a w a ją .E ?

sie w  towarzystwie czterech adwoka­
tów lwowskich. Ja k  wiadomo, w  mar­
cu ubiegłego roku Sąd O kręgow y 
w  Cieszynie odaalił pretensję Habs­
burgów co do własności Komory Cie­
szyńskiej, a tem samem uznał, że do­
bra te są własnością Rządu polskiego

+  Inw estycje m. K atowic.
Magistrat Katowic rozpisał prze­

targ publiczny na wykonanie sposobem 
asfaltowym jezdni ulic Jagiellońskiej, 
Juljusza Ligonia, Reymonta i Lompy, 
okalających now y gmach Wojewódzki 
i Sejm Śląski.

Ziazć śp iew acki w  W odzisław iu.
W  dniu 3. czerw ca odbył się w  W o ­

dzisławiu doroczny zjazd śpiewaków 
okręgu wodzisławskiego. P ierw szą  na­
grodę zdobył chór mieszany „P a d e re w ­
s k i  z Pszow a. Dyrygentem chóru jest 
p. Gwiżdż. Popisyw ało  się 18 chórów. 
Poziom nie był zbyt w ysoki Publicz­
ność niestety zawiodła zupełnie.

-r  W pisy do W oj. S zk o iy  M echaniczn. 
w  Król. Hucie.

W pisy do Wojewódzkiej Szo ły  M e­
chanicznej i Hutniczej Król. Hucie od­
będą się w  czasie przedwakacyjnym 
w  dniach od 15. do 30. czerw ca b. r. 
w  godzinach od 8 do 13  i od 18.30 do
19.30 w  sekretariacie szkoły przy ulicy 
Mickiewicza 37. Do wpisu należy przy-

Ni c  d a ł  mi  d o k o ńc z yć  ks ią dz  d z i e k a n  •—- 
t r zę są c  się ze złości,  wno s i  m n ie  za k o ł ­
n ie rz  n a p o w r ó t  do k la s y  i  w  n a j w i ę k s z e m  
un ies i e n iu  za w o ła ł :  —  „Dziec i !  d o p ó k i  j a  
ż y j #  n i k t  w a s  f a ł szem k a r m i ć  n ie  będz ie
—  a  jeżel i  n a m  pozazdrośc i l i . . . ”-*—  „ W a s  
wol l en  Sie d a m i t  sagen,  H e r r  K o l l e g e ! ”
—  „ K o p e r n i k  w a r  e in  P o l e !’i’j. W t e m  u k a ­
za ł  się ówczes ny  r e k t o r  K a u l f u s ; rzecz się 
w y ja ś n i ł a ,  —  cenzor  k la s y  zda ł  ś w ia d e c ­
two ,  —  pogodz i l i  się p r z e c iw n ic y  •—  i g d y  
m ni e  do  k o m ó r k i  c-iągniono, s ły sza łem t y l ­
ko  j u ż  l e k k ą  zw a d ę  o r o d o w ó d  K o p e r n i k a .

Co się n a s t ę p n i e  s tało,  pozwólcie ,  ł a ­
s k a w i  czy te ln icy ,  że zami lczę — bo cho­
ciaż to  ju ż  t e m u  l a t  d w ad z i eś c ia  i k i lk a^  
a l e  przecież g łę b o k a  m y ś l  t y c h  w y r a z ó w  
„co się dzie je  w  szko le  n ie  p o w i a d a j  choć­
b y  cię smażono  w  s m o l e ! ” do n i e k t ó r y c h  
p r z y n a j m n i e j  oko liczności  i dz i s i a j  za s t o ­
sow ać  insuzę.

D łu go  —  d ł u g o  po  t e m  zd a r z e n i u  j e sz ­
cze i n a  un iw e r sy te c i e  w r o c ł a w s k i m  moi  
z o w y c h  l a t  wsp ó łu czn iow ie  py ta l i  mni e  
często „czy K o p e r n i k  b y ł  P o l a k i e m ? ”

P a t r z ą c  w  W a r s z a w i e  n a  p o m n i k  t e go  
wie lk iego  męża ,  sz ybk o  o m i j a m  to  mie jsce.
—  W c z o r a j  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  s p y t a ł  
m n ie  j e d e n  z d a w n y c h  zn a jo m y c h  K,czy 
K o p e r n i k  b y ł  P o l a k i e m ? ” —  Ł z y  zap e ł n i ł y  
óczy m o je  —  było to  w sp om nie n ie  z l a t  
d a l e k o  ub ie g ły c h  —- z l a t  młodośc i  i szczę­
ścia.

 o-------

7. W ijewói ;iwa Śląsk ego.



Str. 6. GAZETA MIKOŁOWSKA. Nr. 23.

nieść: dowód ukończenia szkoły po­
wszechnej i dokształcającej szkoły 
przem ysłowej; metrykę urodzenia 
w  dowód ukończenia 17. roku życia; 
dowód ukończenia 3-lctniej praktyki 
zawodowej względnie świadectwo w y ­
zwolili na czeladnika, o ile warunki 
przyjęcia nic zostaną jeszeże zmienio­
ne; /świadectwo przynależności pań­
stwowej, moralności i zdrowia, oraz 
3 zł. tytułem taksy egzaminacyjnej. 
Egzamin wstępny rozpocznie się w  so­
botę, 30. b. m. o godz. 1 1  przed połud­
niem z matematyki i rysunku odręczne-

—  Zjazd śp iew aków  w  M ikołowie.
VII. zjazd śpiewaków okręgu miko- 

łowskiego odbędzie się w niedzielę dn. 
17  czerw ca 1928 w  Mikołowie. Na 
intencję zjazdu zostanie odprawiona 
uroczysta suma o godz. 10 w  kościele 
parafjalnym w  Mikołowie, podczas któ­
rej wspólne chóry męskie pod batutą 
kier. Stuska odśpiewają pieśni religijne. 
Po  otwarciu zjazdu o goaz. 12  na rynku 
nastąpi występ wspólnych chórów mie­
szanych i męskich pod batutą dyrygen­
ta okr. kier. Stuska. Popisy konkurso­
w e  rozpoczną się o godz. 16 w  sali Ho­
telu Polskiego. W  popisach bierze 
udział 8 chórów mieszanych i 4 chóry 
męskie, prócz tego chóry męskie od­
śpiewają 4 pieśni poza konkursem. 
Zrozumiale zainteresowanie między 
drużyną śpiewaczą budzi podział pieśni 
konkursowych na 3 grupy. Chóry okr. 
mikoł. śpiewają w grupie II. i III. 
W  grupie II. z chórów mieszanych 
„Harmonia" Mikołów i „S lo w iczek "  Ko- 
stuchna, z chórów męskich „Lutnia" 
Mikołów i „Chór kościelny" Podlesie. 
W  dniu zjazdu przybędą więc koła 
śpiewacze okręgu do Mikołowa aby zło­
żyć hołd pieśni polskiej i zdać publicz­
nie egzamin z całorocznej pracy, a oby­
watele Mikołowa i okolicy licznym 
udziałem w  zjeździe okażą ży w e  zain­
teresowanie się ruchem śpiewaczym 
i temsamem w ynagrodzą kołom ich 
m rówczą pracę około krzewienia pol­
skiej kultury muzycznej na rubieżach 
śląskich. Baryton.

—  Jubileusz „Harmonii" M ikołów.
W  dniu 2. maja 1928 minęło 20 lat 

od zebrania zwołanego przez p. Jana 
Kwiatkowskiego, obecnego w y d a w c y  
„G azety  Gdańskiej", na którem założo­
no koło śpiewacze „Harmonja" w Miko­
łowie na Górnym Śląsku. Dla uczcze­
nia tej tak miłej rocznicy urządza 
„Harmonja" uroczysty obchód jubileu­
szo w y w  dniach 23. i 24. czerw ca b. r.

go. D yrekcja  szkoły wyjaśnia, że 
szkoła jest dwuletnią, posiada oddział 
m aszynow y i hutniczy i kształci ucz­
niów na werkmistrzów zawodów me­
chanicznych i hutniczych, t. zn. na mi­
strzów fabrycznych, monterów iub też 
samodzielnych drobnych przem ysłow ­
ców, instruktorów dla ś£kół zawodo­
wych, dla fabryk budowy maszyn 
i zakładów mechanicznych oraz przy­
szłych urzędników ruchu dla przem y­
słu hutniczego. Rok szkolny rozpocz­

nie się w  dniu 1. września 1928 roku.

w  Mikołowie. Na uroczystość tą zapro­
szono w szystkie koła śpiewacze Ś lą ­
ska i szereg z nich nadesłało już zgło­
szenie przybycia, i jubileusz ten zapo­
wiada się jako wielka manifestacja dla 
pieśni polskiej. Nie ulega wątpliwości, 
że z miejscowych tow arzystw  nie za­
braknie żadnego lecz wszystkie licznie 
przybędą na uroczystość i w  godny 
sposób uczczą jubilata. Z okazji tej w y ­
dało tow. Jednodniówkę, która jest do 
nabycia u prezesa tow arzystw a p. R y ­
szarda Bąka. Baryton.
—  W ieczornica harcerska w M ikołowie.

W niedzielę 10  b. m. o godz. 7 min.
30 w  sali Hotelu Polskiego w  Mikoło­
wie odbędzie się wieczornica urządzona 
staraniem I. Żeńskiej Drużyny Harcer­
skiej im. Marji Curie-Skłodowskiej. Na 
program wieczornicy złożą się; obra­
zek sceniczny p. t.: „ Jag ienka i Sm ok"
— B. W rzosa w  3 odsłonach, następnie 
deklamacje, oraz wieczór w  obozie har­
cerskim. Ceny miejsc od 3 zł. -lo 50 gr. 
C zysty  dochód przeznaczony zostanie 
na w ysłanie drużyny na ogólno-polski 
zlot żeńskich drużyn harcerskich.

—  Komisja kulturalno - ośw iatow a  
Z. O. K. Z. w  M ikołow ie.

P r z y  zarządzie  koła Z. O. K. Z. 
w Mikołowie funkcjonuje now o-ukon- 
s ty tu o w an a  komisja ku ltu r .-ośydatow a, 
złożona z kilku osób (prof. W ojna, 
p. mec. Olszanecki, prof. P ie t rzy k ,  
p. Inglot, p. Hejnar, pj M agas).  Z a ró w ­
no w ym ienien i członkowie^komisji, jak 
i zjednane przez  nich do w sp ó łp racy  in­
ne osoby (rów nież pozam ie jscow e) p od­
ję ły  się w y g łaszan ia  odczy tów , re fe ra ­
tów  ^ o r g a n i z a c j a c h  polskich miejsco­
w ych , zależnie od tego, k iedy  będą na 
sw ych  zebraniach  p re leg en tó w  p o trze ­
bow ały .  U prasza  się, ab y  każde to w a ­
rz y s tw o  polskie, reflektujące na u zy ­
skanie p re legen ta  o św ia to w eg o  na sw e  
zeb ran ia  w  przyszłości  odbyć' się m a ­
jące, zaw iadom iło  już obecnie w y m ie ­
nioną komisję, k tó ra  na podstaw ie  no­

w ych  zgłoszeń ustali dalszy program 
pracy t. j. termin i kolejność w ykładów , 
dobór tematów oświatowych, rozdział 
między poszczególnych prelegentów
1 t. p. Dotychczas z ramienia komisji 
wygłoszono odczyty o sprawach aktu­
alnych górnośląskicii w  Tow . Polek, 
w  Kole miejsc. Z. O. K. Z. i i. —  Ze 
zgłoszeniami zw racać  się można do 
przewodniczącego komisji p. J.  Inglota, 
lub sekr. kom. p. J.  Hejnara fszkoła 
powsz.)

—  W ycieczka S„ M. P . okr. Miko- 
łow sk iego .

W  niedzielę, dnia 3. 6 . r. b. urządził 
okręg Mikolowski Stow arzyszeń  Mło­
dzieży Polskiej wspólną w ycieczkę 
okręgową do Jastrzebia-Zciroju. O go­
dzinie 11 przed południem zebraiy się 
stowarzyszenia w  liczbie ?00 druhów 
na dworcu w  Jastrzębiu-Zdroju, skąd 
wyruszono do tamtejszej kaplicy na na­
bożeństwo, celebrowane przez Wiel. 
Patrona O kręgowego ks. Madlę z Mi­
kołowa. Po nabożeństwie wyruszono 
przed hotel p. Posłusznego, gdzie druh 
prezes okręgow y Markefka powitał 
wszystkich uczestników, następnie po­
szczególni druhowie naczelnicy sportu 
zdawali raporty, poczem nastąpiła prze­
rw a obiaaowa w ogrodzie. O godzinie
2 po południu sformowano pochód, któ­
ry  w y ru sz y ł  na nieszpory do Moszcze­
nicy. Pozatem zwiedzono tamtejsze 
okolice. Po powrocie do Jastrzębia- 
Zdroju urząazono zawody w  biegach na 
1000 i 1500 m. I. miejsce w biegu na 
1000 m. zdobył druh Bielich Florjan 
z Zorów i II. miejsce druh prezes okr- 
Markefka z Bu jakow a; zaś w  biegu na 
1500 m. druh Kania Wiktor z Mikoło­
wa, II. miejsce druh prezes okr. Mar­
kefka. Z aw o dy odbyły się o nagrody. 
Wkońcu uchwalono rezolucję przeciw 
prześladowaniu katolików w  M eksyku. 
W ycieczkę zakończono okrzykiem na 
cześć młodzieży katolickiej.

—  Zebranie Zarządu.
Zarząd Og. Związku Podof. Rez 

R. P . w  Mikołowie zwołuje w  środę, 
dnia 13. czerw ca 1928 r. o godzinie 7.30 
wieczorem w lokalu kolegi Drzazgi 
w Mikołowie, Rynek, miesięczne zebra­
nie Zarządu na które winni stawić się 
w sz y sc y  członkowie Zarządu. Osobne 
zaproszenia wysyłane, nie będą.

—  Zebranie m iesięczne.
Następne,zebranie miesięczne Z w iąz­

ku Podof. Rez. R. P. Koła w  Mikołowie 
odbędzie się w niedzielę dnia 1. lipca 
1928 r. punktualnie o godzinie 5.30 w  lo­
kalu związowym  kolegi Kiela Jana 
w  Mikołowie przy ulicy Krakowskiej. 
Zarząd zw raca-sw oim  członkom uw a­
gę na wylepianc pod tym względem 
afisze. Zarząd.

Z Mikołowa i okolicy.
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Programy radiowe.
KATOW ICE.

Niedziela 10. 6.
10 15  — Transmisja nabożeństwa z W il­

na, 12.00 —  Sygnał czasu, 16.00 — 
Odczyt, 16.20 —  Pogadanka, 16.40 — 
Odczyt, 17.00 — Transmisja koncertu 
popularnego z W arszaw y , 18.30 — 
Rozmaitości, 19.10 —  „ B e r y  i bojki 
śląskie", 19.35 —  Przegląd tygodnio­
w y ,  20.15 —  Transmisja koncerutu 
popularnego z W arszaw y , 22.00 — 
Sygnał czasu, 22.30 — Transmisja 
muzyki tanecznej.

Poniedziałek 11. 6.
17:00 —  Komunikaty, 17.20 W ykład,

17.45 —  Transmisja muzyki tanecz­
nej, 18.55 —  Lektura w  języku fran­
cuskim, 19 .15  —  Rozmaitości, 19.35 — 
Odczyt, 20.30 Transmisja koncertu 
wieczornego z W arszaw y, 22.00 S y ­
gnał czasu.

W torek 12. 6.
17.00 — Komunikaty, 17.20 — W ykład 

języka polskiego, 17.45 —  Transmisja 
z Wilna, 18.55 —  Komunikat harcer­
ski, 19.05 — Rozmaitości, 19.20 — 
Transmisja z Teatru Polskiego w  K a­
towicach, 22 .00'!—  Sygnał czasu oraz 
komunikaty, 22.30 —  Transmisja mu­
zyki tanecznej.

Środa 13. 6. ■
17.00 — Komunikaty, 17.20 — Odczyt, 

L7.45 —  Transmisja z Krakowa, pro-
,;-gram dla dzieci, 18 .15  —  Transmisja 

koncertu popołudniowego z W arsza­
w y ,  18.55 —  Pogadanka, 19 .15 — 
Rozmaitości, 19.35 —  Odczyt, 20.15 — 
Koncert wieczorny, 22.00 — Sygna ł 
czasu.

Czw artek 14. 6.
17.00 —  Komunikaty, 17.20 —  Skrzynka 

pocztowa, 17.45 .—  Popołudniowy 
koncert, 18.55 —  Lektura w  języku 
ang„ 19.15 —t Rozmaitości, 19.35 —

i Odczyt, 20.30 —  Transmisja koncertu 
wieczornego z W arszaw y , 22.00 — 
Syg n a ł czasu, 22.30 —  Transmisja 
muzyki Mnecznej.

Piątek 15. 6.
17.00 — Komunikaty, 17.20 —  W ykład,

17.45 —  Transmisja koncertu popo­
łudniowego z Wilna, 18.55 —  Komu­
nikaty, 19 .15  —  Rozmaitości, 19.30 — 
Odczyt, 19.55 — Pogadanka muzycz­
na z W arszaw y, 20.15 —  Transmisja 
z W arszaw y, 22.00 Sygna ł czasu,
22.30 —  Skrzynka pocztowa.

Sobota 16. 6.
17.00 —  Komunikaty, 17.20 —  Odczyt,

17.45 —  Transmisja programu dla 
najmłodszych z Krakowa, 18.55 — 
Skrzynka pocztowa, 19 .15  —  Rozma­
itości, 19.35 —  Odczyt, 20,15 — 
Transmisja koncertu wieczornego 
z W arszaw y , 22.00 —  Sygna ł czasu,

■  22.30 —  Transmisja muzyki tanecz­
nej.

Nakładem  i drukiem  K . M iarki, Sp. W y d . 
z ogr. por. w Mikołowie. —  Redaktor odpow. 

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Kontumacja psów .
Miejski Urząd Policyjny podaje ni­

niejszem do wiadomości, że kontumacja 
psów istnieje nadal w  tutejszym okręgu.

K o j ,  burmistrz.

OBW IESZCZENIE!
W  wtorek, dnia 12. czerw ca 1928 r. 

o godz. 6 popołudniu odbędzie się 
■Wspólne ćwiczenie ochotniczej i przy­
musowej straży pożarnej. Zbiórka 
przy miejskiej szopie straży pożarnej, 
ul. Żorska. W szyscy  członkowie są zo­
bowiązani stawić się punktualnie na 
w yże j oznaczonem miejscu. Niestawie­
nie się ulegnie karze.

M i k o ł ó w ,  dnia 2. czerw ca 1928 r. 

Zarząd Policji Miejskiej.
K o j ,  burmistrz.

Dnia 25. maja r. b. podczas targu 
w  Mikołowie zgubiła p. Marja Kopcowa

z Mokrego na tutejszym rynku 50,00 zł. 
gotówki. Znalezioną gotówkę uDrasza 

się oddać w biurze policji miejskiej na 
Magistracie —  pokój Nb [2  .względnie 

poszkodowanej.

Cod ziennie od 7— SMej 
sp rzed aję  lód 

sztuczny.

Verkauf r.ui>słeis.

Unieważniam;
zgubioną ka rtę  m obilizacyjną w ystaw ioną przez 
P. K. U. Pszczyna.

łan  Przybyła, łaz isk a  Dolne.

Telefo n  68 - Telefon  68

Dyrekcja Polskich Kolei 
Państwowych powierzyła mi

Piwni lowariw
z eworca towarowego i na 
dworzec, który objąłem z 
dniem 1. czerwca 1928 r.

Szanownej Klienteli, P. T. Kup­
com i Przedsiębiorcom polecam 

swoje usługi po cenach 5 
jak najniższych. — — —

Boi doł Józef
M I K O Ł Ó W ,  ulica Górnicza 3

H C  Radio-appraty gratis!
N'emiecka firma wysyłkowa prześle do Polski większą ilość pierwszorzędnycn apa­

ratów radjowych aż do cztero lampkowych r.a cele reklamowe, przekazując takowe zaintere­
sowanym na własność.

.adne zobowiązania nie są z tem złączone. Nieznaczne koszta (ekspedycję, opakowanie 
i t. d.) ponosi odbiorca.

Zainteresowani zechcą podać na poczlówce dokładny i wyraźny adres do:

Radioversand E. Orab S l  C. Rottloff Abtlg. X
B E RLI N N 4, Gartenstr. IOO

Przy zakupie
tow arów
powołujcie się
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dIT R A H L Ł co

używa się dziś chętniej we wszystkich państwach kul­
turalnych niż proszki mydlane. Wyższe zalety metody 
prania chemicznego (samodziałającego) nad mechanicz­
nym (przez tarcie) znane są  dzisiaj każdej gospodyni. 
Przedewszystkiem niedopuszczalne jest tarcie delika­
tnych tkanin, gdyż przez to niszczą się włókna.

Samodziałający środek do prania posiada jeszcze 
jednak i tę zaletę, że bieli równocześnie, nie zawiera­
jąc szkodliwych kwasów. Bielenie następuje w ten 
sam sposób, jak bielenie za pomocą promieni słonecznych. 
Specjalnie na naszym terenie przemysłowym, gdzie nie 
zawsze jest możliwem bielenie na słońcu, samodziała- 
jące bielenie ma swoją specjalną zaletę niezależnie od 
czasu i oszczędności pracy.

Lecz jak przy zakupnie mydła i proszku mydla­
nego zaleca się również ostrożność przy zakupnie 
samodziałających środków do prania, gdyż i w  tym 
wypadku znajduje si.ę na rynku bardzo dużo towaru 
bezwartościowego. Żądajcie więc wszędzie

sam o d zia ła jący  ś ro d e k  d o  p ra n ia ,
który pod ścisłą fachową kontrolą wyrabiany jest 
w naszej fabryce i dzięki tylko kilkudziesięcioletniemu 
doświadczeniu, stale udoskonalony, daje Wam gwa­
rancję, że pod względem jakości nabywacie produkt 
niedościgniony.


